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iW  ODCZYTY -en
o K o śc iu s zc

w następujących lokalach :
1) sala Związku Polskiego na Pogoni preleg. p.
2) Dom Ludowy „ p.
3) Sokolnia w Sielcu „ p.
4) Szkoła P. M. S. przy ul. Nowopogońskiej p.
5) Teatr Letni „ p.
6) I Tow. Pożycz.-Oszcz. ul. Małachowskiego p.
7) Na kopalni „Milowice" p.
8) Sala Rob. Chrześ. przy ul. Kościelnej „ p.
9) Na kopalni „Ludwik" „ p.
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1937 Tow. Akc. „SIEMENS* — Sosnowiec, ul. Dęblińska 1.

Miecz i dyplomacja
(Z ostatnich wydarzeń dziejowych).

Wiadoma nota papieska skierowana 
do stron prowadzących wojnę w spra
wie przystąpienia do rokowań pok ojo 
wyth, nie osiągnęła dotychczas kon
kretnych wyników. Miażdżące koło 
wojny światowej i w ciągu minionego 
tygodnia było wciąż w ruchu i akcja* 
bojowa trwa wjdalszym ciągu na wszyst
kich olbrzymich frontach z niesłabnącą 
siłą. Wówczas jednak gdy miecz ani 
na chwilę nie przestaje działać, inny 
czynnik coraz wyraźniej występuje na 
wielkiej widowni wydarzeń dziejowych. 
To dyplomacja, która szuka dróg wyj
ścia z tego „błędnego koła", jakie w y
tworzył czwarty rok jut szalejący nad 
światem krwawy potop. ■

Znana już odpowiedź państw cen
tralnych ca notę papieską, została przer 
Stolicę Apostolską doręcso&ą rządo 
mocarstw koalicyjnych. Te jednak 
tej chwili odpowiedzi ©ficjslnej < 
świętemu o ie \  udzieliły. W mi 
czasie' za# oczekiwania na te 
wiedź, mamy sensacyjną mówi 
matyczńą hr, Czernina wygio'
^ankiecie w Budapeszcie, /
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Straż OgDiowa Ochotnicza w Sosnowcu
W n ied zie lę  dnia 7 października w sali TE A 1R U  ZIMOWEGO

— o d b ę d z i e  s i ę  —

tm rK O N C E R T  -Ku
T-wa „Lutnia11.

Pod dyrekcja W. POW1ADOWSK1EGO.
Z udziałem: K. Araszkiewicza — skrzypce solo, p. B. Pa- 
chelskiego — deklamacja, oraz Chóry i orkiestra Twa „Lutnia".
Początek o godzinie 7 ej wieczorem. Bilety w cenie od mk. 1 do ink. 6 nabywać mo 

żna w sklepie galenteryjnym p, f „Helena" ul. Warszawska 1976

węgierski minister iipraW zagra
nicznych w mowie tej Wylusstczył do
bitnie program polityczny monarcLfi., 
którą w stosunkach zew n ętrzn y ^  re
prezentuje.

Mowa hr , CzftYntna, jest jakby ko
mentarzem uzupełniającym do udzislo- 
nej przedf em Watykanowi odpowiedzi 
mocarstw f  centralnych, Austro-węgier
ski mąż „tanu wyrazi? stanowczy po
gląd, i  gą. możliwość zaprzestania wojny 
1 Pr*’ /stąpienia do rokowań pokojowych 
w 11 iyśl wezwania Papieża, da się osią- 
£KI' 4Ć tylko p r z e z  w z a j e m n e  
P © r o z u m i e n i e .  Jako zaś pedsta- 
' do tego porozumienia, wskazuje hr. 

Czernin cztery główna punkty : 1) r o 
z b r o j e n i e  p a ń s t w  a u t r z y 
m y w a n i e  m i l i c j i  d l a  p o r z ą 
d k u .  w e w n ę t r z n e g o ,  b e z  d o 
t y c h c z a s o w y c h  w i e l k i c h  a r- 
u, j i; 2 ) G b o w i ą z u j ą c y w s z y s t -
k i e  p » ń s t w a s t a ł y  * ą d  

i r o z j e m c z y ;  3) W o l n o ś ć  m ó r z  
z w y j ą t k i e m  c i e ś n i n  J l a  
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ;  4) Za  
n'i e c h a m i *  w s z e 1 ki e j w a l k i

g o s p o d a r c z e j  p o  z a w a r c i u  
p o k o j u .

„Większość ludności we wszystkich 
krajach nieprzyjacielskich — oświad 
czył hr, Czernin—stoi dziś z pewnością 
już na zasadzie tego p o k o j u  p r z e z  
p o r o z um i e ni e* którą my w monar- 
chji auatro-węgierskiej, już przed pół 
rokiem zaproponowaliśmy pierwsi i któ
rej zasady główne teraz właśnie znowu 
rozwinąłem*,

W zakończeniu swej mowy pregra 
mowej zastrzegł się hr. Czernin, że 
„gdyby wojna miała się toczyć dalej, 
pozostawiamy sobie wolną rękę* O* 
świadczy! przecież: „uważałbym sobie 
za zbrodnię z powodów jakichś ma
terialnych czy terytorialnych prowadzić 
tę wo|nę o jeden dzień dłużej, niż te
go wymaga całość monarcbji i zabezpie
czenie przyszłości*.

Prawie równocześnie minister angiel
ski Churchil, wypowiedział mowę anty* 
pokojową, T< której zgodnie z oświad
czeniem byłego premiera'Asquitha wy- 
tS*H pogląd za dalszem prowadzeniem  
wojny aż do zwycięskiego końca. W e
dług zaś wiadomości nadeszłej z Berli
na do Sztokholmu „Utro Rosji* donosi 
co następuje: „Wilson skierował do
Kterenskiego pismo odręczne, w któ- 
rem wyraża zaufanie, iż zdoła on 
przywrócić porządek w Rosji i posta
wić armję n« dawnym poziomie jej 
zdolności i siły bojowej.

W dalszym ciągu Wilson donosi, iż 
zapoczątkował on rozległy ruch, ma
jący na celu przyjście z pomocą do 
uspokojenia Rosji. Dalej udziela on 
Kierenskiemu pewną liczbę rad w spra
wie najskuteczniejszego zwalczania 
propagandy niemieckiej w Rosji, następ
nie zapowiada przybycie do Rosji wiel 
kiej misji robotniczej, która składać 
się będzie z przedstawicieli wszyst
kich robotników amerykańikich 
składzie 120 osób.

Zachodni teren walk.
Grupa w ojsk n iem ieck ięgo  n astęp 

cy tronu.
Na w schodnim  brzegu M ozy  

Francuzi dokonali na północnym  
stoku wzgórza 344 na w schód od Sa- 
m ogneux now ego siln ego  natarcia,— 
12-go w ciągu trzech dni.

G wałtow ny ogień  spotęgow any  
przed żarnem natarciem  d o e g n ia h u  
raganow ego, przygotow ał szturm  sił  
francuskich które praw ie w szęd zie  
były odparte pr ez w ypróbow anych  
w  boju w irtem berczyków . W niektó  
ty ch  m iejscach  były k on ieczn e koa  
trataki; przysporzyły nam  one l i 
cznych jeńców.
Grupa w ojsk następcy tronu k sięc ia  

R uprechta.
D zień  bojowy nadzw yczajnie c ię 

żk i mają' za sobą do wódzcy i wojaka  
IV-ej armji przebyli go pom yślnie.

Od w czesn ego  ranka do późnej 
nocy trwały zapasy, które w sku tek  
częstokroć ponaw ianych ataków  aa  
g ielsk ich  od okolicy  na północny za  
chód od Łangem arck aż na południe  
od drogi M enin — Ypres (14 km,) 
coraz to znowu s ię  w yw iązyw ały. 
B ez przerwy działały m asy artyle  
ryjskie na teren, uh którym  rozgry 
w ały się  zaciek łe  a zm ienne w alk i 
piechoty, staw iając najw yższe w y  
m agaai* w zględem  ludzi i dział.

O gniskam i bitw y były Poelkape*  
Ile, poszczególne dw ory w odległo
ści 3-ch km na zachód od Paschen- 
daele, punkty krzyżow e dróg n a  
w schód  i południow y w schód  «d 
Zonuebecke, części l*su  na zachód  
od B ecelaere  i w ie ś  G heluvet; acz 
k o lw iek  n ieprzyjaciel zdołał przej
śc iow o  wtargnąć i poza tę linję, to
jednak pod naparem  naszych  kontra
taków  n ie m ógt s ię  utrzym ać, ch o 
ciaż aż do późnego wieczora posy
łał w  ogień  w ciąż  św ie że  siły-

Z ysk anglików  ogranicza s ię  za 
tem pasem  o g łęb okości 1 i pól km , 
od P oelbapelie  poprzez • w schodn ie  
krańce Z oan eb zcke i w zdłuż drogi, 
w iodącej stam tąd do B ecelaere. W ieś  
ta zarówno, jak t G heluvelt, o który

w o j e n .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (B T W ). U rzęd ow o do

noszą  dnia 5 p aźd z iern ik a :
W schodni teren  w alk.

nie było żadnych w ięk szych  op e
racji bojow ych.

Istniejące cd  1805 roku. 1910

• Zaktadv Ogrodnicze

C. ULRICH
W A RSZA W A , Ceglana Nr. 31. 

zawiadamiają, że wyszedł z drako
.C e n n ik  D r z e -  i Krzewów O-.*

I j cov^ycb na i : 1917/to
i na żądanie wysyłany jest BEZPŁATNIE.
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zacięcie walczono, znajduje się cał
kowicie w naszem posiadania.

Krwawe straty,dywizji angielskich 
a przynajmniej 11 ich brało odział 
w porannym atakn na froncie bojo 
wym — są, jak zgodnie zewnątrz do
noszą. bardzo znaczne. Dzięki do
bremu współdziałaniu wszystkich 
naszych broni załamało się i to po
tężne uderzenie anglików przed ce 
lem, tym razem bezwątpieni a bardzo 
dalekim, zaś bynajmniej nie bliskim, 
jak to anglićy twierdzić będą.

B obaterskość w ojsk n iem ieckich 
w e F land rji je st niedośoigniona.

Front macedoński.
W kotlin ie M onastyrsk iej i w tu 

ku C erny działalność bojow a była 
bard z ie j ożywiona, niż w  ostatn ich  
dniach.

P ierw szy genera ł kw aterm istrz  
Ludendorff

Akcji pokojowi.
BAZYLEA. L ondyńska .M orn ing  

Post“ donosi z Rzymu: Nowa nota  
O jca św. w ystosow ana do  państw  
koalicji zaw iera  propozycję sk ie ro 
w aną do p sń stw  w ojujących, ażeby 
rokow an ia  w sp raw ie  zaw arcia  po
koju  rozpoczęły się jeszcze p rzed  
nadchodzącą kam panją zimową.

Mowa prezydenta Poinkirigo.
GENEW A. (BTW). W  L orien t 

p rezyden t P o inkare  w ygłosił m ow ę 
k tóra, w edług dzienników  fran cu s
kich, zaw ierała  m. in. zwrot, że F ra n 
c ja  zadow oli się  ew en tua ln ie  zwy 
cięstw em  francusk ich  ide i i ku ltu ry  
frsncusk ie j, w raz ie  gdyby n ie w szy
s tk ie  cele w ojenne dały  się  o s ią 
gnąć.

„Jednolity front fin an so w i"
BERLIN. — Z Lugano donoszą do 

Vossiche /.tg: Jak  zapewnia .Agenzia 
Volta", w tych dniach urzeczywistnio
no nareszcie pomiędzy mocarstwami 
koalicji, jednolitość frontu finansowego. 
Zawarto, mianowicie umowę szczegóło
wą, która ma znaleźć wyraz w jedno
czesnych, wielkich operacjach finanso
wych w każdym z krajów sprzymie
rzonych. Podczas rokowań tych miał 
odegrać rolę główną przedstawiciel 
Włoch, minister skarbu, Carcano.

Nacisk na neutralnych.
ROTERDAM, (BTW.) Londyński 

.Daily Telegraph” donosi z Nowego Jo r
ku o istniejącym zamiarze, według któ
rego Ameryka i Anglja zabronią wszel
kiego dowozu towarów do północno- 
europejskich krajów neutralnych, dopó
ki nie będzie stanowczo dowiedzione, 
te  Niemcy zupełnie nie ciągną korzy
ści z tego dowozu.

Reformy socjalna.
BERN, 5 października. Konferencja 

związków zawodowych powzięła wczo
raj rezolucję co do wystosowania do 
rządów państw wojujących prośby, aby 
klasie robotniczej zapewniono przy za
wieraniu pokoju minimum opieki i praw, 
które powinno być przeprowadzone 
we wszystkich krajach.

Według tych tądań  mają być przy
jęte w traktacie pokojowym przepisy, 
zabezpieczające wolność przesiedlania 
eię, prawo łączenia się w związki i 
ochronę robotników.

Szpiegostwo ■ Szwajcarii-
BERLIN, — Z Bazylei donoszą do 

.Vossische Ztg.j Jak dowiaduje się 
„Beseler Nachrichten", szwajcarskie 
władze związkowe aresztowały pewną 
liczbę osób, czynnych dla francuskiej 
ełużby wywiadowczej. Jedną grupę 
takich osób aresztowano ju t przed kil
ku tygodniami w Bazylei i przekazano 
trybunałowi związkowemu.

W rzocii wśród wojska ro s j|sk ieg i.
Sz t o k h o l m . .Ruskaja Wola"

donosi: Do wielkiej kwatery głównej 
nadchodzą z frontu wiadomości, według 
których wśród tołnierzy wzrasta coraz 
bardziej wrzenie. Przyczyną tego jest 
zwiększające się znużenie z powodu 
wojny, brak żywności oraz zupełny 
brak ciepłej odziety wobuc zbliżające
go się zimna. Na wszystkich częściach 
frontu stan wojsk niezadowalający.

Z i b r u i  okręff.
GENEWA, (BTW.) — Lugduński 

Nouvelliste donosi z Limy, te  stojące 
w portach peruwjańskich okręty nie-* 
mieckie ultgły rekwizycji. Załogi nie
mieckie, zmuszone do opuszczenia o- 
krętów, zastąpiono p zez marynarzy 
peruwjsńskich. Los ten spotkał 10 o- 
krętów.

Atik m  Loidyi.
HAGA, 5 października (B. T. W.). 

„Nieuwe Courant* zamieszcza nastę
pujące rewelacje jednego ze swych 
ziomków, który po półrocznym poby
cie powrócił z Londynu do Holandji.

Większość ataków lotniczych na 
Londyn dokonana była w dzielnicy 
mostu Tower, banku angielskiego i 
wielkich zakładów wojskowych. Dnia 
29 września uległa zniszczeniu część 
wspomnianego mostu.

Na Piccadilly bomba trafiła w za
kład fryzj erski. Poniosło tutaj śmierć 
7 osób, wiele zaś odniosło rany. Jedna 
bomba upadła na Altgase; inna na uli
cę Oksfordzką, właśnie w chwili wyj
ścia publiczności z teatru. Powstała 
panika. Tego samego dnia ciężkiemu 
uszkodzeniu uległ nowy wiadukt kole
jowy nad Tamizą. Jedna z bomb ugo
dziła koszary kirasjerskie. Dnia 30 
września bomba trafiła w pomnik Wel
lingtona i znaoznie uszkodziła go. W 
bombardowaniu wzięło udział 15 la
tawców, które przerwały linję obronną 
i rzuciły bomby na serce miasta.

K itisfrofa żywiołowi «  Japonji.
BERLIN, — Korespondent „Lokal 

Anzeigera* donosi z Roterdamu: W e
dług depeszy prywatnej, otrzymanej 
przez ajencję Reutera z Tokjo, szalo
ny orkan, trwający 4 godziny, wyrzą
dził szkody ogromne. W skutsk orkanu 
straciło życie 138 ludzi, 217 zaginęło, 
a 168 odniosło rany. W mieście To
kjo uległo zburzeniu 1,346 domów, a 
2,098 jest uszkodzonych. Straty we
wnątrz kraju są jeszcze większa niż w 
stolicy. Z Osaki donoszą, źe dwudnio
wa ulewa zamieniła rzeki w potoki 
rwące. Pomiędzy Osaką a Kioto ule
gło zniszczeniu wiele domów. Pola 
ryżowe zamieniły się w bagniska i kil
kaset tysięcy ludzi pozostało bez da
chu nad głową.

Ustępstwa d li Polaków i Czechów.
WIEDEŃ, 5 października. „Acht- 

Uhr-Blatt* donosi, źe w kołach parla
mentarnych obiega pogłoska, iż rząd 
auttrjacki przyzna polakom szereg u- 
stępstw, zażąda jednak odroczenia spra
wy zamianowania namiestnika cywil
nego w Galicji, powołując się na to, 
że sprawa ta jest prerogatywą korony. 
Czechom rząd przyzna przeprowadza
nie nowych wyborów w okręgach o 
próżnionych z powodu zasądzenia od
nośnych posłów czeskich. Dotyczące 
oświadczenie złożyć ma prezydent mi
nistrów dr. Seidler w komisji dia nie
tykalności poselskiej.

Inw m firyzicja majątku skarbowego 
Królestwi Polskiego.

Departament Skarbu Tymczasowej 
Rady Stanu, dążąc do objęcia zarządu 
wszelkich objektów w skład majątków 
Państwa Polskiego wchodzących, uznał 
za konieczne przystąpić przedewszyst- 
kiem do szczegółowego spisu i jaknaj- 
dokładniejszej inwentaryzacji wszyst
kich tych objektów.

W t*m celu powstaje orzy Departa
mencie Skarbu Wydział Inwentaryzacji 
majątku skarbowego Królestwa Polskie
go, który mieścić się będzie przy ulicy 
Mazowieckiej Nr. 7. Dnia 20 b. m. 
odbyło się pierwsze organizacyjne ze
branie w sprawie powyższej.

W przemówieniu swem przewodni* 
czący mec Olszowski zaznaczył co na
stępuje : Realoości skarbowe i wszyst
ko wogóle, co do skarbu naszego nale
ży, odegra poważną rolę przy stworze
niu naszej skarbowości, wypuszczeniu 
waluty i powołaniu do życia Banku 
Państwa Polskiego, Stąd konieczność
ustalenia jakości i wielkości tego m a
jątku, zabezpieczenia jego całości i u-

stenowienia racjonalnego zarządu. Ma
jątek skarbu Królestwa Polskiego skła
da się z następujących zasadniczych 
pozycji: i) las* skarbowe, rozległości
około 1.2000.000 morgów, 2) realoości 
wiejskie, a w tern Ciechocinek i Busk, 
3) grunta poduchowne i należności za 
nie przypadające, 4) Księstwo Łowickie 
z dołączonemi do niego leśnictwami, 5) 
dobra donacyjne rozległości około 650 
tys. mogów, 6) majątki i symy hypote- 
czne Banku Włoścjaóskiego, 7) realno* 
ści położone w obrębie miast, 8) czyn
sze wieczyste oraz kanony, 9) fabryki 
skarbowe, 10) kopalnie skarbowe, U) 
kapitały emerytalne’ 12) drukarnie rz ą 
dowe, 13) grunta i zabudowania cyta
deli Warszawskiej, Modlina, Dęblina, 
Ossowca i Zegrza, 13) mosty, szosy i 
drogi żelazne.

Wypadnie wykonkć jeneralny spis 
wszystkich tych objektów majątkowych 
z wvmienieniem ich jakości i wielkości, 
atanu budowli i zakładów, rozległości i 
stanu lasów, wysokości przypadających 
skarbowi kapitałów i t. d.

W zakres inwentaryzacji nie wcho
dzi : a) sprawa strat wojennych, którą 
zajmie się Komisja windykacji; b) spra
wa rozrachunku międzynarodowego z 
Rosją, którą zajmuje się Komisja roz
rachunkowa (Indemnizacyjna). Obie te 
Komisje od dłuższego czasu pracują.

Ustalenie tytułu własności odnośnie 
do pewnego objektu, jak również i u- 
atalenie praw osób trzecich musi być 
ze szczególną starannością przeprowa
dzone.

Przy Wydziale inwentaryzacji stwo
rzona zostanie Rada Wydziału w skład 
której wejdą przedstawiciele następują* 
cych instytucji: Wzajemnych Ubezpie
czeń Królestwa Polskiego, Centralnego 
T-wa Rolniczego, Związku Ziemian, 
T-wa Przemysłowców, Rady Zjazdów 
Górniczych, T-wa Prawniczego, Koła 
Architektów, T-wa Opieki nad zabyt
kami przeszłości, Magistrat miasta stołe
cznego Warszawy.

Niezależnie od tego do Rady za
proszony zostanie cały szereg prywat
nych osób.

Racjonalne ustalenie zasad, według 
których inwentaryzacja ma być doko
nana, zredagowanie odnośnych kwestjo- 
narjuszy jest tutaj rzeczą pierwszorzęd
nej wagi. Szacowanie wartości poje- 
dyńczycb objektów majątkowych nie 
jest zamierzone z uwagi na niepomier
ne trudności i prawie że niewykonal
ność pracy 'podobnej.

Nad projektem powyższym rozwinę
ła się wielce interesująca dyskusja, w 
której zabierali głos: Dyrektor Depar
tamentu Skarbu p. K. Natanson, p. 
Kaczkowski (w sprawie donacji i grun
tów poduchownych), inż. Kociakiewicz 
(w sprawie dróg żelaznych, fabryk i ko
palń skarbowych), Prof. Krzywicki (w 
sprawie danych, znajdujących się w 
Komitecie Statystycznym), Mec Kiaua- 
har, p. Kernbaum i inni.

P. Józef Targowski w imieniu Związ
ku Ziemian oświadczył gotowość swoją 
czynnego udziału w tej pracy.

Pozatem powołane zostaną do In
wentaryzacji Powiatowej Komisje Sza
cunkowe Rolne oraz Okręgowe T-wa 
Rolnicze. We wszystkich Wydziałach 
Hypotecznych w kraju rozpocznie się 
praca w sprawie tytułu własności, a e- 
wentualnie i obciążeń hypotecznych ob- 
jektyw skarbowych. Jednocześnie roz
poczęte zostaną na dużą skalę badania 
w Archiwum Zarządu Dóbr Państwa, 
Izb Skarbowych, Banku Wioścjańskie- 
go, 7arządu Górniczego, Komisji Em e
rytalnej i t. p.

politechnice rozpoczną się w zakresie 1, 
2 i 4 semestrów. O dnia rozpoczęcia 
wykładów nastąpią osobne zawiadomie
nia. W dniu 1 b. m. polscy inspekto
rzy szkolni objęli urzędowania samo
dzielne po przejęciu od władz okupa
cyjnych wszystkich akt. ksiąg i spraw 
bieżących. Ze względu na ogrsniczony 
budżet departamentu oświaty (600000 m.) 
polskie władza szkolne nie mogą się 
zająć upaństwowieniem szkół średnich. 
Główna uwaga inspektoratu poświęco
na będzie wyłącznie szkolnictwu ele
mentarnemu.

Z żałobnej karty . Wczoraj zmarł 
w Warszawie w 53 roku życia ś. p. hr. 
Juljusz Tarnowski, wiceprezes C. T. R, 
prezes Radomskiego Tow. Rolniczego, 
prezes Macierzy szkolnej i Tow. eme
rytalnego pracowników rolnych. Zmarły 
był jednym z czynniejszych ziemian 
pełnych inicjatywy twórczej, cechowała 
go ofiarność i szersze pojmowanie spraw 
społecznych. Osierocił tonę z domu 
hrabienkę B unicką, siostrę kjsiężnej 
Zdzitławowej Lubomirskiej.

* Zjazd s trażack i w Częstochow ie. 
Zarząd i sztab Straży Ogaiowej w Czę
stochowie cwołuie na niedzielę 7 bież. 
mieś. zjazd straży ogniowych z całego 
powiatu w celu odbycia wspólnych ćwi
czeń, oraz omówienia aktualnych spraw 
organizacji

* Pow iększenie norm y cukru. Z
dn 1 b. m. powiększona została w Ło
dzi norma cukru kartkowego do 22 
łutów na osobę na okres dwutygodnio
wy. - i

* P apierosy  monopolowe. Wzno
wiona została sprzedaż papierosów mo
nopolowych w okupacji niemieckiej po 
cenach 40, 50, 60, 80: 100 fenigów za 
10 sztuk.

A resztow anie Snarsk iega. Po
licja niemiecka aresztowała w W arsza
wie osławionego Snarskiego, k tórr jak 
wiadomo, po wybuchu wojny probował 
tworzyć polskie drużyny ochotnicze po 
stronie Rosji.

* Szpieg rosy jsk i w C zęstochow ie. 
Na piątej już z kolei liście tajnych a- 
gentów ochrany i zarządu żandarmerji 
rosyjskiej w Królestwie, ogłoszonej o- 
statnio, znajdujemy nazwisko mieszkań
ca Częstochowy, Wincentego PaĆuda.

Pacud Wincenty, syn Walentego, 
robotnik i mieszczanin m. Częstocho
wy, oseudonim „Penzeńiki", pracował 
w ochranie łódzkiej od lipca 1908 roku. 
Jako członek organizacji socjal - dem. 
Król. Polsk. i Litwy pod pseudonimem 
.Konrad", dawał cenne informacje o 
tej partji. skutkiem jego denuncjacji 
w październiku 1909 roku ochrana zli
kwidowała organizację partyjną w Ło
dzi, przyczem aresztowano 50 ludzi, 
udaremniono i schwytano transporty 
nielegalnej literatury i dokonano wieln 
aresztowań. W roku 1910 wyjechał do 
Częstochowy.

Z dnia na dziad.
* Szkolnictwo polskie. Z okazji 

oddania szkolnictwa władzom polskim 
J. E. Arcybiskup Kakowski odprawił w 
dn. 1 b. m. w katedrze św. Jana uro
czyste nabożeństwo, w którem wzięli 
udział przedstawiciele władz okupacyj
nych i polskich, ciała petagogicznego i 
młodzieży. Kazanie okolicznościowe wy
głosił ks. kan. Ciepliński.

Pisma warszawskie donoszą: Rektor 
politechniki zawiadamia,! iż Depart wy
znań religijnych i oświecenia publiczne
go z dniem 1 października r. b. obejmu
je wykonywanie władzy zwierzchniej 
nad wyższemi uczelniami. Wykłady w

Z Sosnowca
Dnia 6\X

Nabożeństwa.
Jutro porządek nabożeństw w so

snowieckim kościele par a fjalnym będzie 
następujący: Msze św. o godz. „6 i o 
8, 9 i 10 rano. Suma o godzinie 11-ej. 
Nieszpory o 3 i pół.po południu

— Uroczystość cechowa. Juto, w 
niedzielę, o godz. 10 rano odbędzie 
się w kościele parafjalnym nabożeń
stwo cechowe zdunów, kaflarzy i garn
carzy, następnie zaś o godz. U  rano 
odbędzie się w .Gospodzie Mieszczań
skiej" inauguracyjne posiedzenia 
wspomnianych cechów,

— Ze Stowarzyszenia kolejarzy.
Jutro, w niedzielę, dnia 7 b. m. w ko
ściółku Serca Jezusowego o godz. 7 i 
pół rano podczas wotywy na intencję 
Stowarzyszania odbędzie się poświęce
nie sztandaru, który b. kolejarze z dro
bnych składek ufundowali, jako wido
czny znak swego zawodowego i pol
skiego Stow. Członkowie i ofiarodaw
cy proszeni są o jaknajliczniejsze przy
bycie na poświęcenie.

— O dczyty o K ościuszce. Celem
przygotowania szerszego ogółu do na
leżytego Obchodu rocznicy zgonu Na
czelnika, w dniu jutrzejszym (dnia 7 
b. m.) o godz. 4 i pół popołudniu wy
głoszone będą odczyty o Kościuszce w
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następujących lokalach : 1) Sala Związ
ku na.Pogoń! prelegent p. M ichael, 2) 
Dom Ludowy — pf Gembicki, 3) So* 
kolnia w Sielcu — p. K iesew etter, 4) 
Szkoła P. M. S. przy  ul. Nowopogoń- 
akiej — p. Płocki, 5) Teatr. Letni — p. 
St. Płodowski, 6) 1 T  wo Pożyczkowo* 
Oszczędnościom * ul. Małachowakiego
— p. Kreczm ar, 7) Na kop. Milowice
—  p. Br. Pawłowski, 8} Sala Robotni
ków Chrześcfańskich — p. Skrzynecki, 
9) na kop. Ludwik* — p. Kuczyński.

Nie wątpimy, iż popularne wykłady 
o  tyciu  i czynacb Bohatera N arodow e
go zain teresu ją  jak najszerszy ogół miej* 
acowej ludności. W ejście na odczyty 
bezpłatne.

— Z eb ran ie  K om ite tu . O statnie
zebranie Kom itetu O bchodu Kościusz
kowskiego odbędzie się w środę  dnia 
10 b. m. o godz. 7 i pół wieczorem, na 
plebanji przy ul. Kościelnej.

— Z e S tra ż y  ogniow ej. Z przy
czyn niezależnych od organizatorów 
zapowiedziana na jutro uroczystość po
święcenia sztandaru S traży ogniowej 
nie dojdzie do skutku. Natomiast kon
cert T  wa .Lutnia* na rzecz Straży od
będzie się jutro o godz. 7 wieczorem 
w sali Teatru Zimowego. Oprócz chó
rów i orkiestry T-wa .L u tn ia” w kon
cercie wezmą udział p. K. Araszkie- 
wicz (skrzypce solo) i o. B. Pachelski 
(deklamacja).

Sadzić należy, iż ze względu na cel, 
godny żywego poparcia, i wielce u roz
maicony program atrakcji koncenrto- 
wych, wieczór jutrzejszy zgromadzi w 
ta li teatru  liczne zastępy publiczno
ści.

— P rz e d s ta w ie n ie  a m a to rsk ie . J u 
tro , w niedzielę o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się na „Saturnie* amatoskie 
przedstaw ienie, z którego dochód prze
znaczony na rzecz niezamożnych ha r
cerzy. W ykonany będzie piękny d ra 
mat w 4-cb aktach, osnuty na tle wy
padków z 1863 roku p, t. „Krew ofiar
n a”. Podczas antraktów  przygrywać 
będzie orkiestra. Ceny miejsc zwykłe.

— S e k c ja  w zajem nej pom ocy 
przy cbrześcjańskim T wie Dobroczyn
ności wydała we wrześniu pożyczek 
zwrotnych dla 61 rodzin, złożonych z 
193 osób, na ogólną sumę 3012 marek 
90 fen.

— Z aw iad o m ien ie . Stow, dozor. 
ców górniczo-tschnicznych Zagłębia D ą
browskiego niniejszem podaje do w ia
domości pp. dozorcom, że w tych 
dniach na ręce p. J. Olesiótkiego, szty
gara kop. „Fryderyk” , nadeszła odpo
w iedź od władz okupacyjnychf że u- 
staw a Stow, posłana do zatw ierdzenia 
w lutym r. b. została zagubioną. O be
cnie p. O lesińtki po porozum ieniu się 
z innymi kolegami postanowili opraco
wać nową ustawę, która musi być z re 
dagowana podług wskazówek nadesła
nych przez władze. Koledzy z komi
sji organizacyjnej proszeni są o współ
udział w opracowaniu nowej ustaw y. 
Informacji w tej spraw ie zasięgać moż
na p rzy  ul. Sławkowskiej Nr. 7 w So
snowcu.

— K arto fle . W Komitecie żywnościo
wym na Pogoni i Konstantynowie wy
daw ane są kartofle na cały miesiąc, 
co w znacznej mierze zaoszczędza tru 
du konsumentom, którzy obecnie nie 
wystają po całych dniach przed  kom i
tetami.

— K o n c e rt W an d y  L an d o w sk ie j.
W  poniedziałek dnia 8 b. m. w Teatrze 
Zimowym odbędzie się koncert p. W an
dy  Landowskiej (klawicymbał i forte
p ian)/

— T orf z a m ia s t  w ęg la . Dziwną 
wyda się zapewne mieszkańcowi innych 
m iast wiadomość, że ludność Sosnowca 
pozbawiona jest możności poczynienia 
na zimę odpowiednich zapasów węgla. 
A  jednak—jest to rzeczywistość, z któ-

‘ rą  należy się liczyć poważnie, ze wzglę
du  na zbliżającą się porę zimową. 
W zględnie wysoka cena i trudności, po
łączone ze zdobyciem kilku korcy wę-

Jla, skłaniają ludność mniej zamożną 
o zaopatrywania się na zimę w torf i 

drzewo.
— O c h ra n ia c ze  p o d e sze w  przy 

o b n w in  może sobie każdy przyrządzi 
w  ten sposób, t e  z rzem ieni starych 
torb  lub plecaków, k tó ie  często n ie
użytecznie poniewierają się w domu, 
poprzycina się krótkie paski, odpow ied
nio do szerokości obuwia (mniej więcej 
n a  półtora centymetra) i.następnie gwoź

dzikami poprzybija do podeszwy. Ten 
rodzaj ochraniaczy jest praktyczniejszy 
od kawałków skór, kupionych w skła
dzie, ponieważ pokrywa całą podeszwę 
wszerz i stopy wrażliwej nie uraża. 
W obec braku skóry, a także ze wzglę
du na bardzo wysokie ceny, jakie 
obecnie za podbicie obawia płacić trz e 
ba, sposób powyższy powinien znaleźć 
zastosowanie,

— P o żar. W czoraj o godz. 10 i 
pół rano wybuchł pożar w domu pana 
Urgacza na Pogoni. W iatr silny roz
szerzył wkrótce ogień na sąsiednie za
budowania. Pomimo energicznej akcji 
S traży  ogniowej miejsowej i zamiejsco
wych spłonęło niemal doszczętnie 
9 domów wraz z zabudowaniami go- 
spodarczemi. Jak  również uległy zni
szczeniu stodoły ze zbożem. Pożar 
stłumiony został dopiero około godz. 
3 i pół po południu,

Z gą<łaie«
-f- N abożeństw a. W niedzielę po

rządek  nabożeństw w tutejszym koście
le następujący: Prymarja o'godzinie 7, 
Msze św. o 8 i 9 m. 15, Suma o 11 i 
nieszpory o 3 i pół po południu.

+  Z R ady  rzem ieś ln icze j. Rada
rzemieślnicza zjednoczonych cechów 
Zagłębia Dąbrowskiego, wystosowała 
następującą odezwę do zarządów k o 
palń i fabryk: „Rada rzemieślniczaa,
podjąwszy się organizacji rzemieślnic- 
twa, prsgnie w pierwszym rzędzie po
siadać dokładne dane statystyczne, co 
do ilości rzemieślników w okręgu dzia
łalności Rady i dlatego zw raca się z 
prośbą do Sz. Zarządu, aby zechciał 
wypełnić załączony przy niniejszem 
kwestjonarjusz i zwrócić tenże w m o
żliwie krótkim czasie”. Nadto do ma
gistratu Rada wysłała następującą ode
zwę: „Rada rzemieślnicza, stojąc na
stanowisku, by jak największym masom 
rzemieślniczym dać zatrudnienie, a tern 
przyjść z pomocą im i ich rodzinom, 
broniąc niejednego, by z braku zajęcia 
nie wszedł na drogę zepsucia, prosi m a
gistrat o możliwe uruchomienie robót, 
których bardzo wiele odłogiem leży. 
J  ednocześnie Rada uw aża za stosowne 
zwrócić uwagę magistratowi, aby robo
ty miejskie lub powiatowe nie były o d 
dawane niezawodowcom*. Otóż Rada 
rzemieślnicza uprzejmie prosi m agistrat 
o przychylenie się do niniejszej prośby, 
aby w przyaziośoi wzywano do kon
kurencji tylko ludzi, posiadających o d 
powiednie kwalifikacje zawodowe.

+  P odatk i, Z dn. 1 b. m. p rzy 
musowe ściąganie podatków m ieszka
niowych, hipotecznych i rządowych od 
majątku w obwodach miejskich Będzi
na i Czeladzi uskuteczniane bywa 
przez urzędników rządowych. W szyst
kie inne podatki ściągape będą prsez 
miejskie organy sekw estracyjae.

4* R o zp o rząd zen ie . W łaściciele do
mów otrzymali do wypełnienia szematy, 
celem poinformowania komisji żywno
ściowych o ilości pieców kuchennych i 
pokojowych. Dane te  służyć mają do 
ustalenia normy opałowej na karty  w ę
glowe.

+  S ta n  zd row o tny . W  czasie od 
16 do 22 ub. miesiąca urzędowo zano
towano 5 wypadków śmiertelnych gru
źlicy płuc i gardła oraz jeden wypadek 
dyaenterji.

+  W ęg ie l d ro że je . Węgiel z każ
dym tygodniem drożeje, obecnie pud 
kostki kosztuje 1 mk. 94 fen.; jak na 
Zagłębie cena zbyt wygórowana.

+  Z ta rg u . Podczas ostatniego ta r 
gu dawał się odczuwać brak artykułów 
spożywczych, które rpzkupili na dro
gach handełesi. Na rynek przedostało 
się (edynie trochę sera, sprzedawanego 
po 1 m. 62 fen. za funt. Ceny inwen
tarza  żywego były następujące: barany 
po 80 mk., krowy od 600 do 650 mk., 
kozy 200 mk., prosięta małe 130 mk„ 
króliki maje po 2 mk. większe po 6 
m arek za sztukę, gęsi sprzedaw ano po 
16—18 mk., kury po 18 mk. za sztukę.

+  H an d e l s ta rz y z n ą  kwitnie mi
mo wyjny, a może dzięki jej. Stragany 
na rynku uginają się w prost pod masą 
przeróżnych starych, zniszczonych i 
przew ażnie nielitościwie brudnych szmat 
wszelakiego przeznaczenia. Nabywców 
nie brak, gdyż w. dzisiejszych czasach 
nie każdy pozwolił sobie może na kupno

nowego ubrania czy bielizny, kupuje 
więc starzyznę, a z nią wszystkie mikro
by przeróżnych chorób poprzednich 
właścicieli.

Z Dąbrowy.
W ydawnictwo „Kurjera Zagłębia" 

zawiadamia Sz. Czytelników Dąbrowy 
i okolicy, że sklep W-nej pani Haliny 
Kossobudzkiej w Dąbrowie ul. Sobie 
skiego Nr. 7 przejmuje przedpłatę na 
„Kurjer Zsgłębia* oraz ogłoszenia i 
sprzedaje pojedyńcze egzemplarze 
.K urjera".

Niewdzięczny Wiedeń
N iew dzięczność ludzka niem a granic ! 
Żydzi po tw ierdzić  fak t ten  mogą.
Bo wszędzie ludność, gdzie osiędą,
Postaw ę w net przyjm uje wrogą.

Za ruch zw iększony W każdym  handlu. 
Za moc grzeczności i usługi 
L udność, n iew dzięczna względem żydów, 
W oła by rząd  stosow ał rugi.

Świeżo się spraw a znów  pow tarza 
W  stołecznym  grodzie nad  Dunajem  : 
W iedeń dla żydów  galicyjskich 
Na czas w ojenny stał się rajem.

Cóż! onych gości mają dosyć 
N iew dzięczni bardzo  w iedeńczycy 
I  w głos w ołają, aby żydków  
Usunąć musem ze stolicy.

Jed y n a  Polska, zaw sze ciu ła  
D la B erków , Jank lów , Jośków , Szmuli. 
Choć ma pająków  sw oich dosyć 
I tych w ygnanych też przytuli...

Lack.
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Zapisujcie się 
do P. Macierzy Szkolnej!
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R ozkłii jazdy pociągów
odchodzących z Sosnowca. 

Dworzec W iedeński
D o W arszaw y

Osobowy — — — 7.07 rano.
Osobowy — — — 6.50 wiecz.
Pospieszny — — — 11.20 w nocy.

D o C zęstochow y
Osobowy — — — 12.06 w połud.
Osobowy — — — 3 01 po połud.

Do K atow ic
Pospieszny — -  — 6.02 rano.
Osobowy -  — — 9.10 rano.
Osobowy --------- — 12.53 w połud.
Osobowy — — — 7.37 wiecz.

* -  — -  12.21 w nocy.

Dr. F a lkow ski .
powrócił

ul. M ałach o w sk ieg o  Nr. 11
przyjm uje od  9 do 10 ram o i T>d 3 do 5 popoł.

1959

Sprzedam gospodarstwo
15 morgów ziemi z zabudowa
niami, zasiewami i inwentarzem 
żywym i martwym. Pod miastem, 

blisko kolei.
Okupacja Austrjacko -Węgierska. 

Wiadomość w „Kurjerze”. 1972

Zaginął
chłopiec la t 12 blondyn, dobrze zbudow any s a  
szrama na (ewej stronie azyi pod  u- 
ehent ubrany w popielatą rogatyw kę, b ron - 
zow ą m arynarkę, szare m ajtki buciki sznurow a
ne na podków kach. czarne pończochy, pas 

sportow y z 2 karabin ierkam i 
S troskan i rodzice p roszą każdego, k toby w ie
dział o nim. aby  zaraz zechciał donieyć do re 

dakcji „K urjera Zagłębia*,
Prosim y inne pisma o pow tórzen ie  tego o- 

głoszenia. 1979

T E A T R  Z I M O W Y .  T E A . T R  Z I M O W Y .

Poniedziałek da. 8-go października 1917 r. o godz. 8-ej wiecz.

Wielki Koncert
W a n d y  Lando

K lawicym bał i lortepian.

- ,w  4— Bilety wcześniej nabyw ać m ożna w księgarni „W IEDZA*. — —

O '

Związek Ogrodników
zaprasza P.P. człotaków honorow ych i rzeczyw istych na zebranie w  dniu  7 b. m. p u n k tu 

alnie o godz. 3 pp. w lokalu „G ospody M ieszczańskiej".

PO RZĄ D EK  DZIENNY:
1) Założenie ogrodu zw iązkow eyo na przestrzeni 7t mórg;
2)  W ybór zarządu do ogrodu: i969
3) Zgrom adzenie funduszów  na ten-że ogród;
4) W olna wnioski.

Z ebran ie  w ażne będzie  bez względu na ilość przybyłych członków .
Z A R Z Ą D

i
4

i
4

i
4
<

Dnia 7 października o godzinie 10 rano, w kościele paraf'alnym 
w Sosnowcu, na intencję otwarcia Cechu Zdunów, JCaflarzy 

i G arncarzy odbędzie się:

U r o c z y s t e  N a b o ż e ń s t w o .
Następnie o godz. 11 rano w lokalu „Gospody Mieszczańskiej*

MT* Zebranie inauguracyjne
na które uprzejmie zaprasza się o przybycie P.P. Członków oraz 

zaproszone Cechy i Stowarzyszenia. 1966

►
►

►
►

►

i
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Rutynowanego

D Y R E K T O R A
dla spraw żywnościowych do n o 
w ego  miejskiego wydziału spro- 
wizacyjnego poszukuje się. Zna
jomość języka niemieckiego jest  
pożądaną. Oferty w az z odpisa
mi świadectw i warunkami należy  

nadsyłać do

Magistratu m. Sosrdwcs (Polska).
Stanowice, d. 5 pażdziern ka 1917. 1968

%*•

K u p c y  i przedsiębiorcy, 
interesujący się o b r ó b k ą

drzewa na

Gofrzei
zechcą zwrócić się do M. 
Krawczyka, Zawiercie, ul. 

Pilicka Nr. 2 6  1 9 2 4

DO SKLEPU STOWARZYSZENIA
potrzebny zarazIII \\\

q  wykwal i f ikowany s k l e p o w y  g
Warunki do omówienia na miejscu od 12 
do ?-cj i od 6 do 8-ej wieczorem. Domy 

111 familijne W alcowni „Br. R ensrd*, dom /II  
Nr. 3, praw a sień. I p iętro , 1991

Je&li binokle p otłuczon e
to  zm artw  ienie zbyteczn e
gdyż szy b k o  i tan io  nuprawia w szel
kie uttkodzenia binokli i  okularów

SP E C JA L IST A  
OPTYK-MECHANIK 

J .  M a n e l m w  S o s n o w c u
ul. M ODRZĘ JO  W SK A  nr. 1.

B ogaty w ybór opraw ek znanej marki
.  K O S  M  A

D obieranie szk ieł ściśle  pg. recep t lekarskich. 

R E P A R A C J E -N A  PO CZEK ANIU.
W łasnym  w ynalazkiem  sklejam  opraw ki 

i klam ry do w łosów .

0-r. L. Świętochowska
p ow róciła  1934

—  c h o r o b y  o c z u  —
SO SN O W IE C , Małachowskiego 26

G odzin y  przyjęć od 9 — 1 0 -ej od 2 - - 4 - ej.

• </>:  ̂o
• 5* pa.
• "o g  *3 

C O  y
Mad

a o *
•  "
s ; .  Cf • a  5? 
« 2 o-W Zm •— .p cr s  ł  h
fd  [5 .  wr ta *g  <*_ re g-

!  r  | a  
5 ? e 

* 5- 5  g .' -  M'. X
*2 o  S'S' X  2
o. (S* 
t  z

N  $

5?^
£ §  a |

W ykłady ,aaWBtil
nm kursach

dla OchronlareR
—  rozpoczną się  —

w a r  1 października. “W
Zapisy w dalszym  ciągu będą przyjm o
w ane od  3 —  6  w  kancelarji szk o ły  
H andlow ej ul. D ęb lińsk a  Nr. 1 . 1950 ^

Brifl pomMws prasy
» Sosnowi ,700

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodaka) 
ma zajęcie

dla: k u ch arek , słu żących , do wszystkie 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa

bryki za granice.
Wielką ilość robotników na drogi że 
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo
wlanych i parobek do koni, oras po

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

T a m ie  poaxnkują pracy  
w krajt*.

szwaczki, praczki, dziewczęta do w szyst
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

D o  sp rzed an ia
w Z aw ierciu dom m urow any p iętrow y  z p lacets

2 0 0  prętów  kw , W iadom ość: K alinow ski, Z aw ier
c ie , K oście lna  17.

do sprzedania
R ow er

w iadom ość: .C h ata P o lsk a" 
1964 1-1

D o  s p r z e d a n i a
6 w o zó w  roboczych  6 par chom ąt, 
o so b o w y , S tarososnow ieck a  23. -

Po w óz 4-o 
-  P eu ck er. 

1971-6-3

F olw ark
w  o k o licy  Siew ierza, 2  w iorsty  od szosy , o k o ło  
4 w łó k  dobrej gleby w  c sło śc i lub częśc io w o  
do sprzedania. W tem  duży ogród o w o co w y , 
ceg ieln ia  po łow a z k ilkudziesięciu m orgam i b o 
gatych pok ładów  gliny, m argiel, mursz torfo' 
w y na m iejscu. W iadom ość w ■ R edakcji.

P otrzeb n y  m ężczyzn-*  
lub kob ieta  z kaucją 1 0 0  m arek do p r o w a d z ę  
nia sk lepu  m asarskiego. W iadom ość, btarosos- 
n ow iecka  76, jatka. 1977-1-i

K opje p lan ów
z m ego biura w ydaje w sze lk ie  i inne czy n 
n ości pom iarow e w y k on yw a w  moim zastępstw ie  
P- J ó zef G abała p racow nik  T ow . .S iem en s*  uL 
D ęblińska 1 parter, o czem  mam honor zainte
resow ane o so b y  zaw iadam ić. G eom etra kl, II, 
W . M alinowski, J9 7 3

Pokój
frontow y um eblow any z oddzielnym  w ejściem  
i e lek trycznością  do w ynajęcia  zaraz S ta ro so s
now iecka  18. m. 15 1960-2-1

P otrzeb n a
Dna SosPodyni do pojedynczej o sob y . 

W iadom ość w  A dm inistracji .Kurjera Zagłębia*
1943-3-1

D o sp rzed an ia
elegancka bryczka jesionow a (skręt p ow ozow y  
osi o liw ne). Sanki w yjazdow e, ro b o c z e , w ozy 
4 koła now e do bryczki, para n o w y ch  cnom ąt 
krakow skich. .W itdom ość: W iejska 10, F rydtych .

1886-5-1

Wyprzedaż obuwia
roboty  solidnej. C eny przystępne. Tani- wsfcu, 
teczniam  reparacje, J ó zef G aw ęck i. S o k  >c 
K uźnica 8.

P otrzeb n i zd o lo i ś lu sa rze  
i u czn io w ie  do term inu. Z akłady M echaniczne  
J . K ruszyński, W iejska 5.*. 1859-3-3

Przedsiębiorstw o

Biacharsko-OskarskiiJan Gross im
w  S o sn o w cu , ul. M a ła ch o w sk ieg o  30.
W ykonywa w szelkiego rodraju krycia 
dachów. — Reperacje i smarowanie sta
rych demów. — Dostawa wszelkich n u -  
terjalów potrzebnych dla krycia dachów.

K I N  O - T E A T R  

«  •  «„Zacisze
W ejście od ul. Dęblińskiej.

O statnie 2 dni. O statnie 2 dni.
Pierwszy obiaz detektywny z serji na 1917(18 r

(szyli w „Szponach Ojebła")PROTEA Sensacyjny dramat amerykański detektywny w 5  iu  

wielkich częściach, 2,000 metrów długości.

N A D  P R O G R A M ! 
«

a r c v w e s r J r  k o m e d ia .
promt

U W A G A : Sala kom pletn ie  o d n o w io n a , m uzyka  
koncertow a.

S zczeg ó ły  w  program ach. 1978

*

P od  n ow ym  zarząd em .

„Kino-Momus“
I** Pogoni, 

u lica  N ow o P o g o ń sk a  Nr. 30.

W  so b o tę  d. 6 , w n ied zie lę  d. 7 października r , b.

Niepokój sumienia
interesujący dramat w 4  częśc iach .

Ze złotej serji włoskich obrazów, w roli głównej

M A R JA  C AR M I
artystka królewskiego Teatru w Medjolinie.

Baśń Wigilijna
bardzo komiczny, w  roli djabła występnie słynny komik 

— EDWARD TITZ. -  1

Muzyka zastosowana ściśle do obrazów. 

Początek w sobotę o g. 7 wiecz. w niedzielę o 3 po poł. 

Bufet na miejscu. Salę wynajmuje się na posiedzenia

Kitio-Oaza
w  SO SNO W C U .

—  yia-a-vis dworca kolejowego. —

Ostatątnie 2 dni. W swej najświetniejszej kreacji występuje.

w dramacie 5-cio aktowym

N A  S C E N IE !

Spryujy woźny
fraszka sceniczna w 1 ym »kc. 

Z . P r z y  b y  l»k'es?f«.

DZIAŁ KONCERTOWY.
Ś p iew y , k u p lety , monolegr,

Ostatnie 2 dni.

ytoetko Diabłu
w S e s n n w c u .

S e n sa c ja !  O d sob  ty  6 do  p o n ie d z ia łk u  8 p a źd z ie rn ik a  w łączn ie . A trak c ja! 
spieszcie zobaczyć! Piękną **ulubienicę . kinem atografu, wszechświatową sławę, 

znakom itą a rty s tk ę  A ro r t rę
w najlepszej ja j roli w 6-cio aktowym dramacie życiowym p. t . : *

a h o n o r  ż o n y
C Z Y L I  J,,k  i i ś . i e  z drzew strącane 

UWAGA: Obraz ten na konkursie_ w pałacu „M armorpalast" w Berlinie otrzym ał
pierw szą nagrodę.

NAD PROGRAM, ATRAKCJA! NAD PROGRAM.
Pierwszy r z w Sosnowcu ! 

szczędząc trudu i kosztów. Dyrokcja sprow adziła

Sylw ię i W ładysław a Nowickich
znakomity humoryetyczno-muzykalno-taneczuy duet 

Na pierwszy występ :

, . , 1 ypy nad Wałgą.
z powodu siałego przepełnienia na ostatnim  seansie, Dyrekcja oprą 
sza o wcześniejsze przybycie Nowo zaangażowane duet arty stycenr. 

  Ceny m iejsc podwyżsione o 20 ten. 1970

O SK.OLS KI. Wydawe* ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarni* 

Źa pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.
k KUR JE '.A ZAGŁĘBIĄ" o'i« D ąblń int Nr


